Reguły, cele i  procedury (niektóre) Kursu Gemmologicznego 
(Materiał ten będzie uzupełniany i zmieniany)
I.
Kto chce brać udział w tym Kursie - ma jedynie wpisać w Komentarzach „obecny(a)”
Proszę NIE ZAŚMIECAĆ Komentarzy (teraz) żadnymi wpisami! Wolno tylko zapraszać, poprzez umieszczanie Nazwisk znajomych, ale bez rozwijania się treściowo i w sposób rozsądny, czyli na pewno nie pospolite ruszenie.
To nie jest (jeszcze) narzędzie rekrutacyjne! 
Zapraszający osoby nie mające hasła dostępowego do Sklepu, a więc i do podręcznika teorii w odcinkach – bierze odpowiedzialność za dostarczenie im dotychczasowych 16-stu części, a potem kolejnych.

/po zamknięciu Listy Obecności pole Komentarze zostanie wyczyszczone/

II.
JAK SIĘ ZAPISAĆ NA KURS GEMMOLOGICZNY?

wchodzimy na (nowy) POST: Kurs Gemmologiczny – np.  LEKCJA 17 ... i pod nim, w komentarzach piszemy: "obecna" + ewentualne informacje o skali zaangażowania – będzie instrukcja.
 Gdy klasa się wypełni przepiszemy listę Kursantów i usuniemy Komentarze "obecny(a)" aby było miejsce na komunikację z Instruktorem. Po trzech takich "obecnościach", na trzech kolejnych LEKCJACH - potraktuję Kursanta jako "rokującego". Gdy będzie jeszcze miał "pomoce naukowe" z ok 100 zł (DIAMOND SELECTOR + lupa z podświetlaczem), to już na pewno... od tej chwili aspiruje on do ... hojnych Nagród. 
Podręcznik teorii "wisi" w AKTUALNOŚCIACH WEWNĘTRZNYCH. Nr LEKCJI na Grupie zawsze będzie odpowiednikiem nr-u odcinka "teorii" tamże. "Oszlifowani", którzy nie mają hasła dostępowego - proszę wymóc na osobie, która Was zaprosiła na Grupę, aby Wam teraz przesyłała kolejne odcinki. 

III.

Lista Uczestniczących (będzie zmienna)


IV.

ta część POSTU (na której piszę ja) będzie tablicą szkolną. Uczniom zrobimy łatwiej niż w realnej klasie, gdyż nie musząc trzymać w górze ręki (i nawet niepytani przeze mnie) mogą się popisywać tym, co już wiedzą. W Komentarzach.
W ogóle to taki wyjątkowy POST-Kurs, w którym już zawsze to, co w Komentarzach będzie znacznie ważniejsze od tego, co na Tablicy. Ja też właśnie w Komentarzach będę zamieszczał często treści ważniejsze od tych na tablicy. Szczególnie takie, których niezaangażowani w nasz Biznes nawet czytać nie powinni. 
Jeśli to powyższe zdanie jest zrozumiałym, to i kolejne komunikaty może mi się też. raz jeden uda tak przekazać: 
1. Udział czynny (a taki nawet będzie sowicie nagradzany!) w Kursie Gemmologicznym Zycha polega na: 
a) śledzeniu WSZYSTKICH Komentarzy pod kolejnymi Tablicami: KURS GEMMOLOGICZNY 1,2, 3, 13,28... oraz na uważnym czytaniu podręcznika. CZYNNY oznacza znajomość wiedzy serwowanej zarówno w tych Komentarzach, jak i w kolejnych odcinkach publikacji w AKTUALNOŚCIACH WEWNĘTRZNYCH. 
b) nabyciu każdy sobie testera (np DIAMOND SELECTOR) oraz lupy (łącznie 100-150 zł) 

c) braniu aktywnego udziału poprzez komentarze, pytania i odpowiedzi pod kolejnymi Tablicami: KURS GEMMOLOGICZNY 1,2, 3, 13,28 oraz (ekstra nagradzane) nieobowiązkowe przyjęcie i wykonywanie FUNKCJI  pomocniczych na Kursie

d) w dalszym etapie poprzez ćwiczenia indywidualnie komentowane pod kolejnymi Tablicami: KURS GEMMOLOGICZNY 

e) tak samo aktywny udział poprzez ZOOM lub inne media jakich użyjemy na Kursie. 

2) Udział bierny polega na: 

a) czytaniu zmieniającej się treści Tablic KURS GEMMOLOGICZNY 1,2, 3, 13,28 itd oraz WSZYSTKICH Komentarzy pod nimi. 

b) na uważnym czytaniu podręcznika do nauki, którego (16+) rozdziałów już czeka na chcących się nauczyć o rzeczach dość … niesamowitych, ale także oceniania i wyceniania klejnotów. Oczywiście w AKTUALNOŚCIACH WEWNĘTRZNYCH. 
Bez opłat. Hasło jest tylko potrzebne. Dostępu do Sklepu COLWAY.

Uprzedzam już dziś, że będę faworyzował Aktywnych Uczestników Kursu Gemmologicznego. Prymusi pośród nimi zostaną wręcz obsypani bajecznymi, drogimi Nagrodami w postaci biżuterii. 
To na razie tyle, odnośnie tego, co nas czeka.
...........................................................................
Nauczcie się wracać już w trakcie Kursu do postów 1, potem będą powroty do 2,3…13. Takie mamy Narzędzia tu na Grupie, więc tak z nich będziemy korzystać.
Gdy pojawi się na Grupie post: 
KURS GEMMOLOGICZNY - LEKCJA 17 
wówczas wszystkie zasoby licznych tu Komentarzy będą wymagały specjalnego powrotu. A informuję, że będą też wyłączenia możliwości komentowania (dla porządku).








V.

P  o    c  o   w    o   g   ó  l  e    t   e  n    K   u   r   s ???

Otóż stan obecny może przez niektórych z Was postrzegany być tak:

1) Moissanity, jako „wkładki” do Kremów Niebieski Diament zostały słabo, wprowadzone. Bez należnej im od początku dostojności i propagowania wśród Uczestników Sieci wiedzy o nich szerzej, niż tylko poprzez www.niebieskidiament.pl i newslettery. Przy słabej w ogóle jeszcze rozpoznawalności tych klejnotów w Europie i niechęci okazywanej im przez rzeczoznawców, przy straszących ciągle, gdzie nie gdzie fałszywych definicjach tych kamieni – które usiłowano w latach minionych przedstawiać, jako imitacje, a nawet podróbki diamentów – wiele osób po prostu nie uwierzyło, że są to klejnoty, które niemal wszystkimi cechami jubilerskimi diamenty wręcz  m i a ż d ż ą.

2) Z drugiej strony eksplozywny wzrost popularności (i cen!) biżuterii z tymi klejnotami w USA, Kanadzie czy w Australii spowodował zasypanie internetu ofertami wielokrotnie tańszych, bo w ogromnej większości słabych jakościowo moissanitów azjatyckich. Ich śladem przyszła istna plaga zwykłych oszustw, których najłatwiejszym łupem padają bezbronni wobec tego zjawiska, bo nieprzywykli do tak bezczelnych kantów, a kompletnie nie znający się na moissanitach klienci z Europy, którym „za moissanity” chińskie portale sprzedają dziś co popadnie.


3) Takie realia nie sprzyjały temu, by cały menegement COLWAY uwierzył w to, że Kremy BD zawierają klejnoty o r e a l n e j wartości znacznie przekraczającej cenę katalogową tego kosmetyku.

4)  Deficyt wiedzy o moissanitach, a zwłaszcza brak narzędzi pozwalających łatwo wskazywać na ich obiektywną wartość, mógł niejednokrotnie przekładać się na niedostateczną atrakcyjność takiego „dodatku” do Kremu Niebieski Diament. To zrozumiałe i ja jestem temu winny, a nie ci, którzy dziś nie chcą już słyszeć, ani czytać o żadnych moissanitach. 

5) I to moja w pierwszej kolejności wina, jeśli dla niektórych z Was Kremy z Gwarantowanym klejnotem, zamiast być obiektem dzikiego pożądania klientów i towarem najłatwiej zbywalnym z całej naszej oferty - stały się „przymusowym”, a nawet kłopotliwym elementem Zestawów Programu COLWAY. Na ile się do tej winy poczuwam – pokażę Wam harówą, którą właśnie podjąłem oraz wartością dużego worka (także drogich) prezentów, jaki taszczę na przeprosiny tym, którzy jednak mój Kurs aktywnie przejdą. Za co przeprosiny? Za pół roku, a może i więcej spóźnienia się z nim.… Za tysiące moissanitów w Waszych domowych szkatułkach , gdy każdy z nich mógł być „klepką” do zarobienia „najłatwiejszej stówy w Colway”!

6) W „zbierających” kolejne moissanity, a nie otrzymujących nawet wizualizacji biżuterii, którą mogłyby one zdobić – przy braku instrumentów łatwego zbycia tych „kolekcji” innym - mogła już zaiste zacząć słabnąć chęć powiększania ich zbiorów.

7) W dodatku tak postrzegane moissanity stały się - co niechętnie, ale rozumiem - obiektem ciężkiej krytyki tych, którzy uznali je za „konkurujące” w portfelach ich strukturantów-nabywców Kremów Gwarantowanych, z wydatkami, jakie mogli przecież poczynić na te produkty, które krytykującym generują prowizje. Jak się za tę domniemaną lub rzeczywistą krzywdę „odwdzięczają” Programom i autorom obecnej strategii Firmy ? Ano słychać jak. Czasami aż w Koleczkowie…

8) Wymienione czynniki mogły powodować, że w istotnej części struktur Programy autorstwa Ryszarda Armanowskiego wobec ich antylobbingu nie wzbudziły wielkiego zainteresowania. Nawet punkty w nich zdobywane, jakby elastycznie nie modyfikować możliwości zamieniania ich na różne korzyści - nie stanowią czynnika motywacyjnego, takiego jak dla ich zdobywców-rekordzistów z innych struktur. Takiego, jakim mogłyby i powinny być. 

9) Tam więc, gdzie moissanity w niełasce, to również Programy – skądinąd gdzie indziej hulające - mogą nie rozszerzać swoich zasięgów tak, jak stawiający na nie by tego oczekiwali . Tam też mogą one nie tworzyć mechanizmów sprzyjających rekrutacji tak skutecznie, jak powinny! I co mamy wtedy? Zastoju w takiej strukturze ciąg dalszy.

A wszystko się zaczyna, od …. braku wiary, wynikającej z braku wiedzy o wartości kamienia dla tych Programów fundamentalnego, bo także przypomnijmy - płacącego za nie! Za kontestacją moissanitów często czają się dobrze jeszcze pamiętane, lekko stęchłe klimaty, które gdzie indziej, dawno już, najpóźniej rok temu zostały wywietrzone. Ich skutkiem jest, często też niestety brak jakiegokolwiek innego programu rozwojowego, czyli dającego narzędzia rekrutacyjne, jakie w alternatywie dla Programów powinien w przypadku odwracania się od nich zaproponować lider takiej grupy.


……………………………………………………………………
Spróbujmy opisany wyżej "stan rzeczy" odwrócić… 

Wyobraźcie go sobie przez chwilę zupełnie innym... 

1.Moissanity, jakie COLWAY dodaje jako Gwarantowane do Kremów BD stanowią unikalną Kolekcję Kolekcjonerską, o czym nie trzeba „zapewniać”, bo jest to zaręczane Świadectwem marki COLWAY. Kolekcja ta jest certyfikowana i posiada Gwarancję jej pochodzenia, oraz jakości, które przekładają się na realną wartość każdego klejnotu, nie mniejszą niż 80 -100 USD „luzem”, a znacznie większą już w wyrobach jubilerskich.

2) Prezentujący posiada nie tylko liczne, obiektywne na to dowody, ale i taką wiedzę ekspercką, by robić to w sposób przekonywujący, budzący chęć ich posiadania. Ta wiedza nie jest zaczerpnięta tylko z przekazu reklamowego Firmy, lecz osobiście, dzięki nabytym kompetencjom - przez niego zweryfikowana. Także w oparciu o inne źródła. Same moissanity wizualizowane są, a mogą nawet być na żywo prezentowane w gustownej oprawie biżuterii, która porusza wyobraźnię.

3) W tak, całkowicie zmienionych realiach sprzedaż Kremu Niebieski Diament po cenie katalogowej staje się lekka, łatwa i przyjemna, a propozycje umożliwiania tego samego jego nabywcom oraz innym osobom poznawanym – również w internecie nie mogą nie wydawać się atrakcyjne! 

Tak rodzi się podstawa dla wszystkiego innego – łatwość rekrutacji. Rodzi się ona na bazie wartości moissanitu, już zupełnie inaczej się prezentującego w opisie punktów 1) i 2), ale też i prezentowanego zupełnie inaczej niż dotąd, bo przez eksperta w temacie, który zrobi furorę w każdym towarzystwie, chociażby nieomylnie potwierdzając, że kamienie, jakie panie noszą z dumą jako diamenty – są nimi naprawdę! Mającego w dodatku w zanadrzu historie ciekawe i absolutnie niezwykłe, a już z pewnością przez nikogo wcześniej nie słyszane…
Popatrzcie teraz raz jeszcze, ale przez pryzmat tej radykalnej zmiany na wszystkie mankamenty, czy dylematy wyliczone w 9-ciu punktach powyżej i poruszcie swoją wyobraźnię, ale już tę biznesową, jakiej z pewnością nikomu, to czytającemu nie brakuje…
Odpowiedzcie sobie na pytanie, czy jeśli Wy i COLWAY – bo musiałoby się to stać za działaniem obustronnym – zrealizujemy to, co zawierają powyższe punkty 1) i 2) – to jak wiele może radykalnie się zmienić? A jeśli ostrożnie nawet tylko przyjmiecie, że… całkiem sporo
… to zrozumiecie   P  o     c  o    w     o   g   ó  l  e     t   e  n     K   u   r   s…
.......................................................................................

Nigdy nie prowadziłem tej Organizacji drogami zupełnie wyjeżdżonymi przez innych, ani nie ubierałem jej w koncepcje, czy produkty, które się kończą. Zawsze towarzyszyły nam rzeczy nowe i unikalne, a przynajmniej takie, które są „na rosnącej”. I wychodziliśmy na tym chyba nie najgorzej?

Sprawdź, czy prawdę piszę i mówię o eksplodującej już nie modzie tylko (to chyba coś więcej) na moissanity za oceanem i nie tylko tam. Czy naprawdę myślisz, że nasz kontynent długo się jeszcze oprze temu trendowi?

Nikt przed nami nie wkładał do kosmetyków kamieni szlachetnych! Jak bardzo szlachetnych, w trakcie tego Kursu dowiodę po wielokroć. Nikt dotąd nie uzbroił sprzedających w bezpośrednich relacjach z klientami w tak niezwykły pomost do budowania tych relacji, ani w równie niezwykłe historie do opowiadania. Nikt też nie podjął się nauczenia ich wiedzy eksperckiej w tak fascynującej ludzi na całym świecie dziedzinie. Nikt nie zawalczył o tak spektakularną przewagę nad wszelkimi konkurentami, której ani nie powielą, ani niczym nie przelicytują.

Prezentacje i rekrutacje z pozycji eksperckiej są najłatwiejsze i najefektywniejsze ze wszystkich stu narzędzi skutecznych w sprzedaży, których kiedyś nauczałem jako trener „zamykania”.

Wbrew temu, co myślą niektórzy, okopani po czapki na bastionach sprzeciwu do moissanitów i wszystkich innych wagonów, jakie chcę, by owe klejnoty dla nas pociągnęły po tym torze, na którym nastąpi wielkie przyspieszenie Waszych struktur – tym razem nie chodzi mi wcale o niczyją wiarę /o tym kawałek niżej/.

„Nie przekabaci nas na te swoje moissanity, jak ty chcesz to mu w to wierz. Głupia jesteś i tyle z tą swoją wiarą! Wiesz, ile czasu by się trzeba tego wszystkiego uczyć? I po co? Żeby Zychowi kremy bez prowizji sprzedawać?”

Tak powiedziała jeszcze we wrześniu jedna z weteranek naszej sprawy. Szanuję ją za całokształt, inaczej już od dawna nie oceniam ludzi, bo tylko takie kryterium jest uczciwe i pozwala uniknąć wielu błędów. Akurat tym razem jest jednak w swojej opinii niezorientowana w realiach, niesprawiedliwa i złośliwa jak małpa, bo zacietrzewiona. A przy tym tkwi w tak silnej pułapce innych jeszcze swoich „opinii”, że prędzej na islam przejdzie niż zmieni front. Oficjalnie. Bo „prywatnie”- jeśli chodzi o moissanity - to bym ją „przekabacił” i tak. Gdybym tylko miał możliwość coś jej, nie powiedzieć wcale, a   p o k a z a ć.

Jest niesprawiedliwa, bo akurat z nieoprowizjowanych Kremów już raczej grosik nawet w Colway Sp.J. nie zostanie. Program je „zje” z Malediwami, czy bez nich. Natomiast z tą wiarą jest tak:

/cytat z Komentarzy pod KURS GEMMOLOGICZNY 1/

„(…) różnica [w przypadku moissanitów] pomiędzy wierzyć, a wiedzieć w co wierzę - jest taka, jak między: sprzedać ten Biznes tylko sobie i ... sama jak sowa w nim tkwić, a: przyciągać do niego ludzi jak magnes szpilki”.

Cytowana złośnica jest niezorientowana, bo myślę, że do tego, by posiąść tę wiedzę, która Wam do naszych potrzeb wystarczy, należy poświęcić 8-10 godzin. Do poziomu, który pozwoli ją przekazywać duplikacyjnie następnym - maksymalnie 20 godzin. Zaś kolejne i ostatnie 20 (już tylko ćwiczeń i nie ze mną) pozwoliłoby jej oceniać i wyceniać z niewielkim marginesem błędu 50% kamieni jubilerskich w ogóle i 95% tych, z jakimi w Polsce miałaby szansę się spotkać.

Ja nie mam takich kompetencji ani takich ambicji na tym Kursie. Chcę uczestników nauczyć tylko i aż historii moissanitów w ogóle, tego jak je rozpoznawać i kwalifikować. Oraz jak najwięcej o „naszych” moissanitach. Abyście mieli czym czarować świat… Także w aspektach porównywania ich z diamentami i wszystkim, co nie jest moissanitem made in USA – czyli odróżniania ich od całej drugiej, trzeciej i siódmej ligi. Ale także wyłapywania spomiędzy nich „gorszych” bo będą się nam trafiały. Chcę Was nauczyć, ile zdołam i sam wiem o szlifie brylantowym, o kryteriach oceny i wyceny, zwłaszcza wybranych kamieni fantazyjnych, czyli kolorowych. Oraz rzeczy praktycznych życiowo, np. jak wyśmiewać od razu powszechne dziś w internecie naciągactwo sprzedawców chińskich i innych, jak odróżniać fałszywe certyfikaty lub kamienie podkładane po kilkadziesiąt pod jeden prawdziwy. Także drobnych na pozór różnic językowych opisów i innych sztuczek, dzięki którym też naciągacze łapią naiwnych, a dyletanci opowiadają bzdury o np. moissanitach „takich samych jak nasze za kilkadziesiąt”, a bywa, że nawet za kilkanaście złotych.
Takiej wiedzy nie otrzymacie na żadnym Kursie! Będzie może też (mam tę nadzieję, bo sam o te sekrety zabiegam) bonus z zakresu wiedzy inwestycyjnej w kamienie egzotyczne, które drożeją skokowo.

NAGRODY!!! NAGRODY!!!

...dla tych, którzy namówią na Kurs "tych co na sprzeciwie i/lub tych, co nie wierzą". Czyli tych, na jakich zależy mi najbardziej, tych którzy muszą sami sprawdzić i stwierdzić, aby uwierzyć, a to jest możliwe tylko na Kursie.

ZA CO / ZA KOGO NAGRODY???

Za (w sposób niekwestionowalny sprowadzonego przez ubiegającego się o Nagrodę) każdego Menedżera COLWAY, który:
1. - ma w 2020 roku nie mniej, niż 5 kwalifikacji prowizyjnych na SWOJEJ pierwszej pozycji,
2. - a jednocześnie nie więcej niż 5 zakupionych osobiście w tym roku Kremów BD w Dziale Reklama (nieoprowizjowanych)
3. - który odhaczy obecność na TRZECH postach z cyklu KURS GEMMOLOGICZNY
przeznaczam Nagrodę temu, kto go namówi na Kurs. Taką samą Nagrodę otrzyma TENŻE Kursant - sceptyk.

Jest tylko jeden mały, dodatkowy warunek, który wykluczy wszelkie kombinacje...

4. Sprawdzian.

a) Pierwszy sposób by zdać: trafna odpowiedź na tylko jedno i niezbyt trudne pytanie z teorii, czyli znajomości Materiału w AKTUALNOŚCIACH.

b) Drugi sposób na "zdanie" sprawdzianu, to aktywność w Komentarzach, dowodząca "wejścia w temat" 

c) c) Trzeci i ostatni sposób: zaangażowanie naszego bohatera w któryś z Programów Ryszarda.


Co jest dwiema Nagrodami za "reedukację" jednego sceptyka?
TA BIŻUTERIA (patrz zdjęcia – przepraszam za jakość – to pośpiech)
A w niej: "nasze" moissanity z COLWAY Collector's Collection, wśród nich 2-3 z certyfikatem lub... (tu będzie większość certyfikowana) analogiczny, ale biały.
Wartość wycenna tych Nagród ? Tak bardzo ostrożnie 380-450 zł + VAT + ewentualne koszty certyfikacji - nie mniej niż 120 USD - licząc z wysyłkami kurierskimi. (fot. 1) W przypadku kolczyków (fot.2) w których są dwa moissanity – oczywiście więcej.
Gdyby zabrakło tych (około 30-tu) Nagród to "w rezerwie" mam takie same pierścionki, jakie były na scenie w Wieliczce. Z naszymi moissanitami 0,5 - 0,6 ct blue oczywiście. Tych już nie zabraknie (fot. 3)

Kruszcem w Nagrodach jest srebro 925, także platynowane lub złocone. Ale... wśród pierścionków są CZTERY ze złota 10-cio karatowego /jako piloty jednej z Nagród przewidywanych dla Prymusów Kursu/

Zgłoszenia do weryfikacji tych Nagród do Agi Wójcik.
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